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TEATR 

„Któż z tego sporu - z tej walki„." 
li WŁODZIMIERZ BRANIECKI 

„Postmodernizm z realizmem ciężką to
czy walkę I Przykład : Drzwi Gnieźnień
skie z widokiem na Skałkę". Te słowa 
można było przeqytać podczas pre
miery „Bolesława Smiałego" w Gnieź
nie w okolicznościowej gazetce teatral
nej. Teatr gnieźnieński podjął ambitną 
próbę pokazania rzadko grywanego 
utworu Stanisława Wyspiańskiego, za
mykając w ten sposób cykl piastow
skich wydarzeń w grodzie Lecha. 
Ta premiera wywołała szczególne emo
cje. Przyszło na nią „całe Gniezno'', 
przyjechała duża grupa gości poznań
skich. I to właśnie prezydent Gniezna w 
kuluarach stwierdził, że ta premiera jest 
finałem piastowskich wydarzeń gnież
nieńskich . 

„ Bolesława Śmiałego " pisał Wyspiański 
od września 1902 do kwietnia 1903. 
Wielki polski twórca podjął ten temat, 
by pokazać konflikt dziejowy. Jak pisał : 
„Przez krew i przez miecz! - I Oby
dwaj przez miecz! - I Krew została na 
rękach i szatach królewskiego zabójcy 
--;---- I Mieczem tęższy był król - I 
Smierć Stanisława - I Uczyniła zeń 
wyższego nad króla - I Urósł śmier
cią. " Obydwóch protagonistów poeta 

traktuje jako rycerzy, jako pomazań
ców, ludzi pełnych temperamentu „. 
Jaki jest ten gnieżnieński spektakl? 
Rozgrywa się w syntetycznych, 
oszczędnych znakach plastycznych 
kreujących scenografię przedstawienia. 
Z Drzwiami Gnieźnieńskimi na począt
ku, jako, że właśnie w Gnieźnie być mo
że Bolesław był koronowany. Ale w tle 
jest zarys krakowskiej Skałki. A głów
nym, konstytuującym spektakl rekwizy
tem jest królewska korona. Scena zaś 
jest spięta klamrą wielkich drewnianych 
belek, oplatających cały ówczesny 
świat, w którym ludzie są zamknięci. 
„Bolesław Śmiały" Wyspiańskiego to 
teatr słowa. I właśnie słowu reżyser, To
masz Szymański, zawierzył. Słowu 
młodopolskiemu, niosącemu wahania, 
lęk, ludzką psychologię. Człowiek, aktor 
jest tu przedłużeniem tego słowa. 
Przedstawienie ma swój dobry rytm, 
dynamikę . Z wyrazistymi akcentami 
drugiegq planu (zwracają tu uwagę Nie
wierne Zony, Jolanta Skawina, Bożena 
Mrowińska, Justyna Polkowska, Iwona 
Sapa). Dynamiczny jest Sieciech (Mi
chał Frydrych), pełna aktywności Kra
sawica (Katarzyna Czubkówna), wyra
zistym znakiem słowa jest Rapsod (Eu
geniusz Nowakowski). 

A główni protagoniści dramatu? Bisk,i,łp 
(Leszek Wojtaszak) jest szkicowo, zna
kowo tylko zarysowany. Największą ro
lę do zagrania, kluczową dla spektaklu, 
ma Król (Bogdan Ferenc). I tu właśnie 
jakby spełnia on przytoczone na po
czątku premierowe wersy Andrzeja Ma
lickiego: „Postmodernizm z realizmem 
ciężką toczy walkę" . Postać Króla jest 
pełna niepewności , jakiegoś zagubie
nia, mimo ostrych reakcji hamletycz
na„. A może reżyser właśnie tej nie
pewności postaci pragnął? 

Gdy trumna Bis""'pa przygniata Króla, 
znowu wraca pytanie - tajemnica po
ety, odczytywana z dziejów: „Któż z te
go sporu - z tej walki pozostał naów
czas - ?". li 

Teatr im.lenia Aleksandra Fredry w 

Gnieźnie: Stanisław Wyspiański - .Bole
sław Śmiały" . Reży5eria Tomasz Szymań
ski, scenografia Barbara i Lucjan Zachmo
cowie, muzyka Mariusz Matuszewski, cho
reografia Juliusz Stańda. Premiera 7 maja 
2000. 


